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REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MNALINER 


Pierwsze posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


GENEWA. (Pat) 30. sierpnia. Od specyal |sowania przedstawiają obra" w wysokim stopniu 
mego korespondenta. Pierwsze posiedzenie nad- skomplikowany. Na obszarze tym znajdują się za- 
zwyczajnej sesyi rady Ligi narodów w sprawie ,kłady metalurgiczne, chemiczne -oraz wielkie ko- 
G. Śląska zostało otwarte wczoraj o godz. 16. |pałnie węgla, cynku i żelaza, W głównych mia- 
min. 15 1 kiwało 45 minut. W, posiedzeniu wzięli |stach obszaru za Niemcami wypowiedziała się 
udział: przewodniczący wicehr. Ishi (Japonia), |znaczna większość, lecz z drugiej strony miasta 
Bourgeois (Francya), Balfour (Anglia), Da Cunha |te otoczone są zewsząd gminami które w wię- 
(Brazylia), Quinones det Leo (Hiszpania) i Wel | kszości wypowietzialy się za Polską. Trzeba to 
lington Kuo (Chiny). Posiedzenie nie było publi- | zaznaczyć, że miasta te znajdują się w zależności 
czne. Według komunikatu urzędowego wydanego pod względem niektórych niezbędnych środków od 
po posiedzeniu człoukowie rady Ligi po wysłu- |okręgów mńiej łub więcej oddalonych. Wicehr. 
chaniu raportu wicehr. Ishi'ego jednomyślnie oś- | Ishi podniósł, dalej, że zwracając uwagę na po- 
wiadczyli, że przyjmują na się zadanie o którego wyższe okoliczności, pragnął jedynie uwypuklić 
przyjęcie rada najwyższa prosiła radę Ligi naro- | trrdności natury polityczn.j i gospodarczej: ja- 
dów. Wicehr. Ishi został uproszony do zakomuni* | kie nasuwają się w tóżnych częściach G. Śląska. 
kowania radzie najwyższej rzeczonej uchwały | Rąda Ligi Narodów według Ishi'ego nie powinna 
rady Ligi. ześrodkowywać swojej uwagi wyłącznie na po- 

Na wniosek wicehr. Ishi'ego, następnę posie- | szczególne części, lecz przeciwnie, powinna řra- 
dzenie sesyi nadzwyczajnej rady Ligi odbędzie | ktować problemat górnośląski w jego całokształcie 
się 'we czwartek, dnia 1. września b. T. o godzinie ji w całej jego doniosłości. Jak już powyżej donie. 
16. Termin wyznaczono dość odległy, aby dać |śliśmy, Radí Ligi po ' wysłuchaniu powyższego 
każdemu z ezłonków dość czasu dla zaznajowie: |soportu wieehr. Ishitego uc7.3liła przyjąć misvę 
nia się ze wszystkimi punktami dotyczącymi jej powierzoną przez Radę Najwyższą. * 
sprawy G. Śląska. Wszystkim następnym posie. 
dzeniom sesyi nadzwyczajnej poświęconej wyłą- 
cznie sprawie G. Śląska, będzie przewodniczył 
w dalszym ciągu wicehr. Ishi. 
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Wicehrabia Ishi podnosi trudności 
decyzyi, 
i GENEWA. (Pat) 30. sierpnia. (Od spetyal. 
nego sprawozdawcy). Na wczorajszem posiedze- 
nia Rady Ligi naroddw wicehr. Ishi, zwrócił 
uwagę przedewszystkiam na teksty artykułów, 
określających stanowisko Rady Ligi narodów 
(w sprawie G. Śląska, a mianowicie na art XT. 
„5 2 yraktatu o Lidze narodów, przez zastosowanie 
którego rada Ligi musi uwzględnić postanowienia 
zawarie w art. 87. i 88. Fabii wersalskiego 
przyznające formalnie mocarstwom sprzymierzo- 
nym prawo powzięcia ostatecznej decyzyi co 
„do „granicy polsko- niemieckiej na G. Śląsku. 
Wobec tego rola rady Ligi narodów jest %kre- 
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GENEWA. (Pat.) 30. sierpnia. (Od specyal- 
nego korespondenta.) Po swojem pierwszem po. 
siedzeniu Rada Ligi narodów przesłała prasie 
nastęfujący komunikat: 

Pewne dzienniki przyniosły wiadomość, że 
przedstawiciele Polski i Niemiec będą powola- 
ni przez Radę Ligi jak tylko Rada przystąpi 
do badania sprawy górnośląskiej. Podając tę 
wiadomość dzienniki wskazały równocześnie ja- 
ko ma rzekome precedensy, że przedstawiciele 
Polski i Litwy byli przy obradach Rady Ligi w 
sprawie Wileńszczyzny, oraz że przedstawiciele 
Szwecyi i Finlandyi byli obecni przy obradach 
Rady Ligi w sprawie wysp Alandzkich. Rada 
Ligi niewaipliwie zajmie się rozpatrzeniem kwe- 
stji, czy. rządy polski I niemiecki mają być do- 
Slona w sposób najzupełniej jasny. Rada Ligi | puszczone do przedstawienia swoich uwag i e- 
ma prawo zakomunikować swoją opinię mocar- | wentualnie kiedy miałoby to nastąpf? i w jakiej 
Stwom reprezentowanym w radzie najwyższej, (formie. Jednakże żadnej analogii nie sposób usta. 
które wylącznie według traktatu mogą powziąć |lić pomiędzy sprawą G. Śląska z jedne:, a spra. 
decyzyę ostateczną. wą Wileńszczyzny i sprawą wysp Alandzkich 

Wicehrabia Ishi zwrócił następnie uwagę na 
pismo, jakie otrzymał od Brianda z datą 24-g0 
sierpnia 1921, oznajmiające, że na Posiedzeniu Ra- 
dy Najwyższej w dniu 12. bm. każdy z rządów 
reprezentowanych w Radzie Najwyższej zobowią- 
zał się 
solemnie przyjąć taxie rozwiązanie sprawy jakie 

hędzte załątwicme przez Radę Ligi Narodów. 
Wieshr. Ishi stwierdza dalej, że plebiscyt wykazał 
biorąc Górny Śląsk w całości, że okolice jego 
w części północnej i zachodniej są wamieszkałe 


? BORDEAUX. 30. 8. (Pat.) Prasa dzisiejsza 
określa położenie w Niemczech jako groźne. Za- 
bójstwo Erzbergera jest tylko przygrywką do 
nowego kursu politycznego, jaki zainicyowały 
sfery reakcyjne i nacyomalistyczne Niemiee. 


giównie przez ludność rolniczą. W tej części zna- E 28! o m ia EN je ar SBB 
czna większość gmin głosowała za Niemcami. 0-| Strejk na kolejkach podjazdowych. 


kolice teżące w południowej części obszaru ple- WARSZAWA. 30 8. (Pat.) Wczoraj odbył 

biscytowego, mające ludność włościańską i gór-|się wiec pracowników kolejek podjazdowych, 

niczą, po większej części głosowały za Polską. | któremu delegacya przedłożyła warunki umowy 

W centrum obszaru płebiscytowego rezultaty gło- zawartej x dyrekcyą tychże kolejek ma konfe- 
} 


BORDEAUX, 30. 8. (Pat) Wede doniesień 
z Genewy, większość czionków Rady Ligi jest 
za tajnością obrad. W każdym razie sprawa śląska, 
oddana autorytetowi Ligi musi być definietywnie 
załśtwiona. Żródła $rancuskie dementują pogło- 
skę niemiecką, jakoby Rada Ligi chciała zneutra- 
lizować okręg przemysłowy 1 oddać go pod za. 
rząd międzynarodtwy. Jako dodatnią stronę kon- 
ferencyi genewskiej wysuwają fakt, że nie będą się 
tam ścierać interesy wielkich mocarstw, lecz że 
obrady będą mialy, istotnie charakter trybunału 
rozjemczego. i 
3 —+— 

GENEWA. 30 8. (E. E.) W sali obrady Ra- 
dy L. N. okołu stołu z zielonem suknem znaj- 
duje się 10 miejsc, z których 8 dla członków 
Rady, 1 dla sekretarza generalnego Grim monta, 
oraz 1 dla tłómacza. Raport Ishiego zawiera 10 
stron, matomiast materyały w sprawie górno- 
śląskiej są tak liczne, że samo ich wyliczenie 


zajmie 9 stron druku. 
_ i 965-277 
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Polska rezygnuje z udzialu w obradach Rady L. N. 


Z (siej strony. Jeżeli Rada Igi narodów za- 
jla się sprawą G. Sląska, uczyniła to, będąc 
wezwarą przęz Radę najwyższą, a nie przez Pol- 
skę lub Niemcy. Do tych też państw, które są 
reprezentowane w Radzie najwyższej, należy we- 
dle traktatu wersalskiego, podpisanego przez 
Polskę i przez Niemcy, wykreślenie granicy na 
u. Śląsku. 

GENEWA. (Pat.) 30, sierpnia. Prof. As- 
kenazy wręczył imieniem rządu polskiego prze- 
wodnicząceimu Rady L. N. Ishi'emu notę, zastrze- 
gającą na podstawie paragr. 5. art. 4. paktu Ligi 
prawa Polski do udziału w obradach Rady Ligi 
nad sprawą górnośląską, stwierdzającą jednak, 
że Polska z prawa tego w iej chwili nie skorzy. 
sta. dając tem samem wyraz swojej ufności 
w bezstronność członków Rady. Niezależnie od 
tego, służy delegacya polska Radzie Ligi każ- 
dego czasu informacyami co do istotnego stanu 
rzeczy na terytoryum plebiscytowem. E 
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'Niemcy przed zamachem reakeyi. 


Głośno mówi się dziś o restauracyi monarchi- 
stycznej. Obecna chwila będzie dla partyi sę- 
cyalistycznych Niemiec próbą sił, czy uda się 
im nie dopuścić do reakcyi, czy też dadzą wpro- 
dzić państwo na bezdroża nowych zamieszek. 


PERECA OZ OO RAZ A 


rencyi w dniu 28 bm. Wiec odrzucił warunki 
zawarte w tej umowie, domagając się zapłaty 
za czas strejku, przyjęcia z powrotem pracow- 


ników wydalonych w lutym br. i wypłacenia 
poborów przyznanych kolejarzom państwowym. 
- ooer 
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genialna artystka-akrobatka 
popisuje sią w senz. dramacie 


ŚMIERTELNY SKOK. 


niemieckie do wojny Z Polską, 


ony wującej się obecnie mobilizacyi w Niemczech pisze: „Die 
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BERLIN, 30 $% 
rote Fabae“ co następuje: i 
Wpadł nam w ręce dofWMhent drezdeńskiego Orgeszu, adresowany do saskich mężów 
zaufania a podpisany przez porucznika Schlichtingera. Dokument ten jest okólnikiem zwracają- 
cym się do patryotów w sprawie organizowania i koncentrowania się reakcyonistów. Okólnik 
liczy się z wystąpieniem Reieńsweńry niemieckiej przeciwko Górnemu Sląskowi oraz z otwartą 
wojną Miemiee przeciwko Polsze i wskazuje na te, że wojska polskie lada dzień wpadną do Prus 
wschołaich, a francuskie do okręgu przemysłowego nad Renem i w Westfalii. Wobec powyż- 
szego okólnik wzywa wszystkich obywateli do obrony ojczyzny, która jest w największem nie- 
bezpieczeństwie. Każdy członek Orgeszu ma być przygotowany wojskowo, aby w ciągu trzech 
dni mógł wyruszyć na front. Kwestya broni, amunicyi itd. jest zupełnie uregulowana. Rząd nie- 
wiecki, który tylko na pozór występuje przeciwko Orgeszowi, w rzeczywistości akcyę tę popiera. 
BYTOM. 30 8. (Pat.). Niemiecka prasa górnośląska rozpisuje się szeroko o uroczyście 
zorganizowanym w Berlinie t. zw. „Dniu żołnierza frontowegb". Dzień ten był obchodzony wy- 
bitnie jako święto reakcyi mowarchistycznej., W ohchodzie wzięło udział okało 30 tysięcy żołnie- 
rzy i oficerów niemieckich. Obecni byli między innymi książę Eitel Fryderyk, generał Luden- 
dorff, gen. von der Goltz, Waldersee, oraz szereg innych, b. dygnitarzy cesarskich. Gen. von der 
Goitz wygłosił wielką patryotyczną mowę, w ktorej między innemi powiedział: „Nie mając tan- 
ków, llqiy powietrznej i artyleryi, nie możemy oczywiście prowadzić wielkiej walki odwetowej, 
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Polakami, my żołnierze frentawi, jestesmy zawsze gotowi“. 


Rząd zapowiada polityke silnej ręki. 


- WARSZAWA. (Pat) 30 sierpnia. Radą mi- 
mistrów na posiedzenin odbytom w dniu dzisiej- 
szym uchwalila ogłosić następującą pdezwę: 
Rząd licząc sią z ciężkiem położeniem praco- 
mwmików państwowych, wywolanem wzrostem 
drożyzny podwyższył bardzą wydałnie kósztem 
wielu miliardów marek uposażenie funkcyona- 
rvuszy państwowych. Między innemi uwzględni! 
prawie w całej pełni postulaty wysunięte przez 
kolejarzy wpłynął też na przedsiębiorstwa pry- 
watne, bv uwzględniały uzasadnione żądania 
swoich pracowników. Prócz tego, rząd „podjął 
kroki dla wstrzynknia wzrostu drożyzny, w pier- 
mszym rzędzie zamykając granite dla zapobie- 
żenia wywozowi żywności poza granice państwa, 
wọ ZacCayna już wydawać rezultaty. Mimoto już 


po zaspokojenią domagań się pracowników pań- |. 


gstwowych, wybuchają lokalne strejki kołajowe, 
y tajnymi komi@tami strejkowymi, i lo w chwily 

iedv zbiera się Rada L. N. do rocpatrzenta spf 
wy gómośiyskie, w chwili. kiedy diug jau- 
teniycznych dubumientów bolszewicy proklamują 
skryta i bezwzględną walke z Polską. Wskazuje 
da,iż jesito ruch kierowany ukrytą ręką» nie ma- 
jący podłoża ekonamicznego ruch o celach grze- 
«iwpaństwowych. Że tak jest, na to ma rząd lak- 
(że bezpośrednie niezbite dowody. Rząd, który 


byt wyrozumiały na rozgoryczenie wy wołane cię- 
żkiem położeniem ekonomicznem pracowników, 
nie będzie tolerować akcyi, która godzi już w 
podwaliny i byt państwa, T tolerować mu jej 
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Gi. 
nie wolno. Rząd musi kategorycznie oświadczyć, 
że wystąpi z pałą energfą | w śniteresie państwa 
zastosuje z całą hezwzględnością te środki, któ- 
rymi już rozporządza z mocy ustawy. Pierwsze 
zarządzenia zostąły już wydane. Porzucający 
samowolnie pracę funkcyonarynsze, będą uwa- 
żani przez to samo za zwolnionych, tracą nabyte 
datychczas prawa %6 dodatku za wysługę lat i 
do emerytury nawet gdyby w przyszłości zostali 
ewentualnie przyjęć do służby państwowej. 
Wszelkie akty terroru wobec tych, xlórzy cheą 
pracować hęda odpierane przy użyciu siły. 

(Wszeika zorganizowana akcya, wroga pań- 
stwu, będzie ścigana z całą surowością prawa. 
Rząd jest przekonany, żetw działaniach swoich w 
kierunku utrzymania porządku w państwie znaj- 
dzie poparcie ogólu społeczeństwa, znajdzie po 
parcie także u większości kolejarzy, kiórzyew cię- 
zkich dniach złożyli już dowody, że poirafią 
stać silnie na gruncie państwowym. 


Rada Ministrów, Warszawa, dnia 30. sier- 


pnia 1921. 
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OŚrady nad sanacyą finansów państwowych. 


Posiedzenie komisyi skarhowo-kudżetowej. 


WARSZAWA. (Pat) 30. sierpnia. Komisya 
skarbowo- budżetowa pod przewadnictwem p. 
Wierzbickiego, odbyła dzis zebranie, na którem 
minister sskarbu Staczkowski odpowiadał ha za- 
szuty poczynione w sprawie budżetu na poprze- 
nich posiedzeniach komisyi. Minister zwróci 
uwagę na to, że wówczas kiedy nklłąadano budżet 
kurs marki polskiej był znacznie wyższy, niż 
dziś, i że jod tego czasu wskutek wzrostu droży- 
gay wydatki podniosły się znacznie. Na podwyż- 
kę pensyi urzędników do końca b. t. pałrzebka 
Bedzie 28 miliardów marek, Minister zaznacza, 
że w chwali obecnej dysponuje w P. K. K. P. 
138 miliardami mk. cso razem z 50 miliardami 
mk., którymi dysponuje z rucyi innych pożyczek 
przy zastosowaniu oszczędności da rządowi mo- 
żność wybrnięcia ze sytuacyi. 

Program ministra skarha polega obecnie na 
ideprowadzeniu do równowagi budżetu, przede- 
jwszystkiem w wydatkach normalnych, szego wy- 
jmikiem kędzie zaprzestanie emisyi. Tiumacząc 
, mastępiue okoliczności kióre spowodawały spa- 


dek marki połskiej, minister zwraca uwagę nal 


fąkt, że pierwsza operacyą linansowa, dokona- 
na przez państwo, gnoże oddziałać znacznie ną 
podwyżkę karsu marki polskiej. | ać przywią- 
zaje wielkie znaczenie do eksploatacyi puszczy 
białowieskiej I ralineryi nafty. Wprowadzenie 
nowej, waluty, czy t0„gamodzielnej, czy pomo- 
„ciczej, czy wreszcie eksportowej, minister uwa- 
żą za nieaktualne. W: saczególności ostrzega, 
że operacye w złocie w dziedzinie walutowej 
mogą doprowadzić do skutków przeciwnych, 
gdyż stworzy się system próhibicyjny. Wypo- 
wiadając się przeciwko wynagradzaniu urzędni- 
ków w naturze i ustaleniu cen maksymalnych 
minister zwraca uwagę na konieczność wyzyska- 
nią propozycyi t. aw. obszarników, którzy chcą 
zaoliarować parę milionów morgów ziemi na 
parcelacyę z tem że połowa sum uzyskanych 
z paroetacyi użytą będzie na nabycie pożyczki 
państwowej pod warunkiem, że względem tych. 
majątków które będą oddane na parcełacyę, nie 
będzie zastosowana ustawa o reforńie rolnej na 
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| określony przeciąg czasu. W dalszym ciągu uważa 
minister za do przyjęcia propozycyę dotycząca 
eksportu zboża w jlości około 100.000 wagonów. 
Obie te transakcye okazały znaczną pomoc finan- 
sową państwu. s | 3 

Następnie p. Loewenstsin wnosi przysiąpienie 
de dyskusyi szczegółowej. 

P. Dzłemnicki żąda śmiałej polityki zządowej 
w dziedzinie oszczędności i energii w ściąganiu 
podatków. : 

P. Stapiáski zgłasza rezolucyę domagającą się 
zaproszenia prezydenta ministrów na następna, po- 
siedzenie komisyi, które odbędzie się jutro o godz. 
Ņo-tej rano. 


- 
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Strejk urzędników miejskich w War- 
szawie zakończony, 

WARSZAWA, 30 8. (Pat.). Strejk urzędni 
ków miejskich został ukończony. Jutro wracają 
oni do zwykłych zajęć. Teatry miejskie były 
wczoraj nieczynne, dziś uruchomi je S. S. $. 
Stowarzyszenie to pracowało w ciągu dnia dzi- 
siejszego przy~ruchu tramwajowym, na stacyi 
filtrów i przy oczyszczaniu miasta 

—44%6— 

Wycofanie banknotów z r. 1919. 

WARSZAWA, 30 8. (Pat). Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa przypomina, że blankiety jej 
pierwszej emisyi (szare) 20 markowe z datą 
Warszawa, 17 maja 1919 z wizerunkiem Gło- 
wackiego oraz 1 markowe z daty Warszawa 17 
maja 1919 z wizerunkiem orła polskiego, przyj- 
mowane będą do zapłaty we wszystkich oddzia- 
łach P. K. K. P., w urzędach i kasach skarbo- 
wych, kolejowych i pocztowych, jakoteż w ka” 
sach wszystkich instytucyi państwowych fyłko 
do 30 września b. r. Od 1 października b. r., 
ustaje obowiązek przyjmowania tych biletów 
przy zapłacie i będą one mogły być wymienia 
ne w oddziałach P. K; K. P, na bilety drugiej 
emisyi tylko do dnia 31 grudnia br. Koszta 
ewentualnych przesyłek pocztowych biletów do 
wymiany ponosi klient. A końcem roku 1921 us- 
taje zupełnie obowiązek wymiany tych biletów. 
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ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W ŁODZI. 
ŁÓDŹ, 30. 8. (Pat.) Dzienniki tutejsze donoszą 
W nocy z soboty na niedzielę dokonały specyal- 
ne organa policyjne szereg rewizyi u osób podej- 
rzanych o naieżenie do tajnej organizacyi komu: 
nistycznej. Ogława wydała nadzwyczajne wynik. 
Okazalo się mianowicie, że w Łodzi istnieje cał, 
szereg tajnych organizącyi, czerpiącyeh środki ma. 
teryalne z Rosyi. Aresztowano głównego przewód- 

cę, niejakiego Dobrodzieja. Śledztwo w toku. 

r 


ROKOWANIA POLSKO LITEWSKIE. 
GENEWA. (E. Ef 30. sierpnia. W. sobotę 


z R A Z 


J/Hymans rozpoczal narady z delegacyawmi połską, 


i Litwy kowieńskiej w obecności pułk. Chardi- 
gny. Delegaci pałscy I Htewscy zgodzili się va 
ponowne zebranie poj przewodnictwem Hymansa 
w dniu 31. b. m. 
—4— 
XII: WSZECHŚWIATOWY KONGRES 
SIONISTÓW. 1 

PRAGA, 28. 8. ('Russpręss). W XII. wszech- 
(świaiowym kongresie sjonistów, otwarcie którego 
nastąpi w dniu 1. września w Karlshadzie weń- 
mie udział 550 delegatów, wybranych przez prze- 
szło 1 miljon wyvboreów, a także około tysiąca 
zaproszonych gości "Na kongres przybędzie 69 
karespondantów zagranicznych. Rząd czecho-sio- 
| wacki obniżył dla nezesłników kongresu bilety 
| kolejowe o 38 proq i 

—RR—= 
RADA LIGI ZAJMIE STANOWISKO KOMPRO 
MISOWE. 

PARYŻ. (E. E.T 30. sierpnia. Genewskiemu 
korespondentowi :;Journalu“ oświadczyli przed- 
slawiciełe Brazylii i Fliszpanii przy L. N, żę 
orzeczenie rady stanowić będzie rozwiązanie 
kompromisowe między stanowiskiem Francy. : 
Anglif i oparte bedzie mniejwiecej na Gnii Sforzy. 

—.— 


|Podpisujcie polską pożyczkę państ. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Po zamordowaniu Erzbergera. 


7 SZCZEGÓŁY MORDU. 

KARLSRUHE, 29. 8. Poseł Dietz, który od- 
niósł ranę podczas zamachu, podał dziś dokładny 
apis (czynu: i rysopis obu sprawców. Potwierdza 
an, że przez cały czas przechadzki, którą odby- 
wał z Erzbergerem, szło za nimi 2 młodych lu- 
dzi w wieku najwyżej 24—26 lat, którzy nie o. 
puszczali ich także w drodze powrotnej do Gries- 
bach. Nagle jeden z nich wydobył rewolwer i 
zaczął strzelać do Erzbergera, pierwsza kula 
jednak trafiła posła Dietza. Erzberger zaczął 
uciekać lecz obaj zbrodniarze strzelali za him 
bez przerwy, póki nie padł na ziemię. Przynaj- 
mniej 10 strzałów musiało zadać rany śmiem 


telne. Mordercy oddalili się dopiero po stwier. |. 


dzenią, że Erzberger nie żyje. 

Poszukiwania za sprawcami odbywają się 
z wielką energią. Bierze w nich b. gorliwy udział 
połicya berlińska, śledząca już od początku lipca 
pewnego młodego człowieka, "który kilkakrotnie 
w rozmowie wyraził się, że pójdzie do Erzberge- 
xa i strzeli mu w łeb. (Wi ostatnich czasach otrzy- 
mał Erzberger kilka razy ostrzeżenia. Zdaje się 
że morderca śledził go już od dłuższego czasu. 
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OLBRZYMIE WZBURZENIE W. BERLINIE. 


BERLIN. 29. 8. Zamordowanie Erzbergera 
wywołało silne wzburzenie we wszystkich poř- 
tycznych i parlamentarnych kołach Niemiec. Jest 
ono widoczne zarówno w kuloarach parlamentu, 
jak w prasie i opinii publicznej. Największe 
wzburzenie panuje wśród partyj socyalistycz. 
nych, które mają niewzruszone przekonanie, że 
chodzi tu o mord pofityczny, a duchowym jego 
sprawcą jest radykalna prasa prawicowa i jej 
inspiratorzy. Partye  soc.-dem. przedsięwezmą 
wspólnie akcyę wobec rządu. Celem jej będzie 
zastosowanie przez rząd wszystkich środków, 
którymi rozporządza, dla stłumienia jątrzenia 
i agitacyi prawicowych bolszewików, której owo- 
tem są wszystkie morderstwa polityczne popeł- 
nione w ostatnich iczasach. 

Jako pierwszy skutek zamordowania Erzber- 
gera należy zanotować wspólną uchwałę obydwu 
partyj socyalistycznych (większościowców i nie-, 
zawisłych), by w przyszłości poprowadzić ener- 
giczną akcyę obronną przeciw. niemiecko-naro- 
dowym, przez solidarne wystąpienie klasy robot- 
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Gruzya pod jarzmem bolszewicki, 


_ Z Batuma komunikują do pism paryskich 
następujące informacye 0 okropnym stanie, w 
jakim znajduje się Gruzya. 

Głód w kraju sroży się oraz bardziej, a cho. 
łera unosi tysiące ofiar. Okupacyjna armia bol- 
szewicka zwłaszcza w pobliżu linii kolejowych 
rabuje u nieszczęsnej ludności resztki zboża i 
bydła. Nieznośne upały trwają w dalszym 
ciągu. è 
, y tajnych raportach bolszewicy przyznają, 
iżsytdącya jest wprost rozpaczliwa, go nie prze- 
szkadza im jednak zaopatrywać 'armię swą kosz- 
tem ludu gruzińskiego. Mąka importowana z Kon- 
„stantynopola wysyłana jest wprost do Baku i 
do Rosyi. W Gruzyi pozostaje tylko nikła jej czą- 
stka, niezbędna dla przekarmienia członków par- 
tyi komunistycznej. Chleb droższy jest, niż iw nař- 
bardziej wyglodzonych miejscowościach Rosvi. 

Mimo to włościanie gruzińscy muszą płacić 
„podatki w naturze“ nadto bolszewicy nałożyli 
na Gruzyę kontrybucyę w sumie 50 miliardów 
rubli. 

Wi wielu miejscowościach Gruzyi na tle nis- 
zadowolenia z rządów bolszewickich wybuchły 


niczej. W najbliższym tygodniu odbędzie się w j| strajki robotników a nawet urzędników sowiec- 


całych Niemczech wielka imanifestacya. republi. 
kańska. Doszło też do porozumienia co do tego, 
że w przyszłości nie ścierpi się żadnej prowoka- 
cyjnej demonstracyi narodowców niemieckich 
„bez przeciw.demonstracyi całej klasy robotniczej. 
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RABUNKI NE GRANICY POLSKO-BOLSZEWL|NOWY ZJAZD KOMUNISTÓW W. MOSKWIE. 


"CKIEJ. 


BERLIN, 30. 8. (Pat) Dnia 8-go września 


ROWINE, 80. 8. (Russpress) Frzedhodzący w|br. ma się obyć w Moskwie ogólny zjazd partyi 


wielkiej iłości przez granicę uchodźcy rabowani 
są ż całą bezwzględnością przez pogranitoNne stra- 
że bolszewickie, które jim zabierają nie tylko cen- 
niejsze rzeczy Ï pieniądze, ale nawet bieliznę. W 
tych dniach pod Szepetówką było następujące 
zdarzenie. Komisarz bolszewicki prosił władze pol. 
skje 6 pnzepuszczenie obrabowanych reemigran- 


tów przez granicę, oświadczając cynicznie, że w 


razie przeciwnym, bedzie zmuszony rozkazać ich 
roz$trzelać, chcąc uniknąć odpowiedzialności za 
ograbienie uchodźców. Kierując się uczuciami hu- 
manitarnytni, władze polskie przepuściiy uchodź- 
ców, chociaż ci nie mieli dokumentów. ` > 
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komunistów rosyjskich i łotewskich. Przedmio- 
fom narad ma być zajęcie stanowiska wobec nowej 
Sytuacyi, w jakiej znalazł się rząd sowietów. Spo- 
lziewają się silnego konfliktu między teoretykami 
komunizmu a komimistami ugodowymi, którzy o- 
becnie reprezentują większość rządu. 


DEMONSTRACYE W POCZDAMIE 


kich, którym rząd nie mógł Ystatnio wypłacić 
pensyi. : 
Sytuacya taka wynikła wskutek zagrabienia 
przez atamana Machno wysłanych do Gruzyi 
trzech wagonów pieniędzy, przeznaczonych dla 
armii okupacyjnej. W: obawie pozostania bez 
wszelkich środków armia ta opanowała w Ty- 
flisie drukarnię, przeznaczoną do drukowania ( 
„bonów gruzińskich”. Sowiet tyfliski jest w 
stanie zupełnego rozkładu a w łonie partyi ko- 
munistycznej panuje nieukrywany popłoch. 
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USTĘPSTWA BOLSZEWICKIE. 


BERLIN, (Russpress). Ajencya Havasa ko- 
munikuje, że między warunkami, przyjętymi 
przez rząd sowietów na żądanie Ameryki istnieje 


BERLIN, 28. 8. (Russpress), Pomimo zakazu | następujący punkt: „Komitety miejscowe, two- 


władz odbyły się w Poczdamie większe demon- 
stracye. W. czasie walk z policyą dwóch demon- 
strantów zostało zabitych i jeden raniony. 
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rzone na teryutoryum rosyjskim muszą być swo- 
bodnie wybierane przez wszystkie klasy lud-. 
ności''. , ga" 


— 206 -- 


biernie wobec wzburzenia ludu, zadawalając się|giej szaty z karmazynowego atlasu z szeroką 
tylko poszukiwaniem szatąjęskiego autora pisma; |tuniką opatrzoną fałdzistymi wyłogami. Na 
nie natrafiono jednak na właściwy ślad, albo” | głowie miał perukę a w ręku czworokątną czap- 
wiem zamiast w Ghetto; szukano go w klasztor |kę, przypominającą okrycie głowy katolickich 


dacro bafino 


Opowiadanie historyczne 


przez 


Alfreda Meissnera. 
(Przekład Felicyi Nossig.) 


W: przedstawieniu Abrahama Cantadora relikwia 
ożywiła się jakiemfś tajemniczem, dziwnego ro” 
dzaju życiem egoistycznego i domagającego się 
ciągłych hołdów demona. Punktem ciężkości tych 
wywodów były jednak owe lata, w których Sacro 
Catino w tak zagadkowy sposób znikł z widoku 
publicznego. Nieszczęście po nieszczęściu spły- 
wało na państwo. Klęskę po klęsce ponosiła re- 
publika w wojnach z Korsyką, nawet wyspę 
Caprea oddać musiano Paoliemu, wkońcu nie 
było innego wyjścia, jak haniebne oddanie Kor- 
syki w zastaw Francuzom. Koniec broszury był 
wprost mistrzowskim aktem podburzającej agi" 
tacyi. Z tajemniczością, trzymającą w naprę* 
żeniu umysły, wywodził autor, że podczas wła” 
mania popelnionego przed laty w katedrze San 
Lorenzo czara szmaragdowa znikła podobnie jak 
i inne kosztowności. Rząd jednak, nie chcąc 
przygnębiać i tak już ciężko dotkniętego ludu 
nowem nieszczęściem, starał się rzecz całą za: 
tuszowaó. I dziś jeszcze ukrywają ten fakt, bo 
lud nie występuje z całą energią z żądaniem, by 
Sacro Catino ukazano oczom świata. 

Rząd genueński z poczatku zachowywał się 


rze. Zaburzenia tymczasem p 
końca. 


owtarzały się bez | księży. Kroczył sam jeden, a za nim postępowało 


ośmiu radnych, parami w czarnych atłasowych 


Pewnego majowego południa doża wraz z |ubraniach. Między nimi znajdowali się Turbini i 
cf „signorią'' wracał z calą paradą z wielkiej | Durazzo. Po nich dopiero szli dygniitarze obu 
utbczystości. Nowy, wspaniały okręt rządowy |!z0 w czarnych ubraniach, lecz, jak to było w 
„Liguria“ puszczono poraz pierwszy na morze — | zwyczaju, bez miecza. 


w podróż po Anglii — przy akompaniamencie 
wszystkich dział genueńskich. Na cześć tego 
wypadku powiewały chorągwie ze wszystkich 
budynków publicznych; ze względu na niespo- 
kojne czasy znaczna część załogi, Szwajcarzy, 
Niemcy, miejska milicya, w pełnej zbroi obsa- 
dziła ulice miasta, któremi ekscelencya miał 
przejeżdżać; na placach stało wojsko pod bronią. 

Pochód rozpoczął się grupą radnych miasta 
w czarnych jedwabnych płaszczach, z kapelu- 
szami w rękach, aby nie rozwichrzyć peruk; na 
nogach mieli trzewiki ze sprzączkami 1 czarne 
jedwabne pończochy. Za nimi szło dziesięciu 
paziów w kamizelkach, spodniach, i małych man, 
tylkach z karmazynowego aksamitu, obszytych 
złocistą koronką w perłowych, jedwabnych poń- 
czochach, „pięknych perukach i kapeluszach z biaę 
lym pióropuszem — w ręku. Dalej postępowała 
szlachta, dzierżąca publiczne godności, w czar- 
nych ubraniach i takichże plaszczach, oraz 
trzech oficerów niezwykle wysokiego wzrostu, 
z których jeden trzyma! olbrzymi miecz państwa, 
a, dwaj inni pozłacane sztaby. Miecz był ogrom- 
nie szeroki i tkwil w czerwonej aksamitnej 


* Podczas każdego pochodu, w którym bra? 
udział doża, napływ ludu był ogromny, ponic- 
„waż miasto rzadko tylko mogło ujrzeć swego na. 
czelnego władcę. Tylko w najważniejszych oko- 
Jicznościach doża mógł opuścić pałac republiki, 
który zamieszkiwał ze swoją małżonką i rad- 
nymi miasta (signoria) a zawsze ukazywał się 
ludowi z wielką paradą. W. pałacu miał swą 
kaplicę, swój teatr, swoje „loggie“ z widokiem 
na morze, pozatem życie jego podobne było do 
życia więźnia. 

Tym razem tłum jeszcze większy był, niż 
;zazwyczaj; z wszystkich okien, przez które prze- 
chodził pochód, wyglądały głowy mieszkańców. 
Jakiś niepokój opanował miasto. Pochód mógł 
tylko krok za krokiem posuwać się naprzód, cza- 
sem nawet zatrzymywał się żupełnie. 

— Patrz pan, widzi pan tę piękna żydówkę 
na schodąch pałacu Tursi? — rzekł Durazzo do 
przyjaciela swego Turbiniego, 1 wskazał oczyma 
wysoką postać kobiecą, która z głową osłonięta 
kzarnym „welonem, wyglądała jak obraz Van 
Dyk'a. l 


— (Cudowna dziewczyna! — odrzekł Tur- 


pochwie, złotem obramowanej- Wszyscy! trzej szli | bini. — Któż to taki? 


w szeregu o kilka kroków przed dożą. 
Doża, Gian Battista Negrone byl czcigod- 
pym starcem. Odzież jego składała się z dłu-; 


(©. d. n.) 
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z dnia. 
Lwów. 31 sierpnia 


'REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Środa 31 b. m. „Kobieta bez skazy*, komedya w 
3 aktach G. Zapolskiej. 

Czwartek 1. września „Straszny Dwór“, opera. De- 
biut Maryi Korczak. 
Piątek 2 września „Dziewczyna z Holandyi*, Ope- 
retka. ` 

Po każdem przedstawienių wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. r 


Nowiny 
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POSIEDZENIE KOMITETU ZJAZDOWEGO 
DZIENNIKARZY polskich, odbędzie się w piatek 
dnia 2. września 1921 o godz. 5. po poł. w sali 
Kola lt. artyst. Na porządku dziennym sprawa 
zjazdu dziennikarzy polskich we Lwowie. Upra- 
sza się o liczne przybycie członków Wydziału 
Towarzystwa dziennikarzy I synd ykalu dzienni- 
karzy polskich. 

ROZPOCZĘCIE NAUKI SZKOLNEJ. Kura- 
torvum okręgu szkolnego lwowskiego komtin|- 
kuje: Wszelkie pogloski o odroczeniu rozpo- 
częcia nowego roku szkolnego do dnia 15. wrs- 
śnia są nieprawdziwe. Nauka rozpoczyna Się, 
we wszystkich szkołach na terenie Małopolski 
dnia 1. września. 1921. 

ZAWCZESNE GODZINY NAUKI. Dzienniki 
warszawskie w szeregu artykułów wykazywały, 
że rozpoczynanie nauki w szkole o 8-mej godzi 
mie z rana jest zawczesne. Motywują to wzglę- 
Jami zdrowotnymi, podając sposoby, jak należa- 
toby wyrównać ubytek jednej godziny nauki. 

To samo dręczy tysiące dzieci i rodzin we 
Lwowie. Kuratoryum szkolne winno nad ią spra- 
wą zastanowić się i termin rozpoczęcia nauki 
w szkołach ludowych, jakoteż w niższych kla- 
sach gimnazyalnych przesunąć do 9-tej z rana. 

KOMISYA OSZCZĘDNOŚCIOWA, dla Malo- 
polski przestaje istnieć z dniem 1-fa września 
„b. r jako terminem uruchomienia województw 
a czynności jej obejmą w przyszłości poszcze- 
gólne wojewódzkie Komisye oszczędnościowe. 

O KWATERY DLA I. „TARGÓW. WSCHOr 
DNICH*, Na murach miasta pojawiły się afisze 
z wezwaniem do mieszkańców Lwowa, ażeby spie- 
szyli z głaszaniem kwater na czas ‚Targów Wscho- 
nich". 

W odezwach zapewnia prezydyum miasta u. 
roczyście iż mieszkania ofiarowane na czas „Tar- 
gów“ mie będą podlegały rekwizycyi. Zupełnie 
zrozumiałem jest bowiem, że odstąpienie jednego 
pokoju jest pewnego rodzaju ofiarą ze strony mie- 
szkańćów, którzy na czas „Targów Wschodnich" 
będą zmuszeni z tego powodu uszczuplić pomie- 
szczenie swych rodzin. Obawy są zatem pod tym 
względem płorme. 

Dotychczas wpłynęło kilka tysięcy zgłoszeń, a 
potrzeba dwadzieścia tysięcy kwater, gdyż tylu 
gości -zapowiedziało swe przybycie. 

Liczenie na jakieś wyższe opłaty za pokoje 
odstąpiome jest bezcelowe, gdyż komisya cenniko- 
wa czuwać będzie „by w ostatniej chwili nie wyro- 
dziło się paskarstwo mieszkaniowe. a wyzyskiwa- 
czy peciągnęłoby się do surowej odpowiedzial- 
Niechaj więc kazdy kio może spieszy z zgło- 
szeniem i nie pogardza kifkutysięcznym zarobkiem 
za najem pokoju. 

NA TARGI WSCHODNIE redakcya warsza- 
wskiego najpopułarniejszego wydawnictwa Hustro- 
wanego „Swiat“ poświęca specyałny numer po- 
święcony naszemu miastu. W tym celu bawi u 
nas (w hotelu krakowskim) znany artysta, fo- 
tograf-<dzjennikarz, właściciel pierwszej polskiej A- 
jencyi fotograficznej da celów prasowych p. Ma- 
ryan Fuks, który zbiera 1 selektuje 
ilustracyjny dia tego specyalnego numeru „Świata”. 

Jest to jeden z pierwszych miiych objawów za- 
interesowanie się Lwowem przez prasę warsząa- 
wską w skutek targów wschodnich. 

BRATNIA POMOC STUDENTÓW UNIWER- 
SYTETU LWOWSKIEGO zwraca fię z apelem 


materyal 


„DZIENNIK LUDOWY" 


| średnich, by zwracały się w tych sprawach do 
Towarzystwa Brainiej Pomocy Lwów, ul. Łoziń- 
skiego 7, mając rękojmię rychłego i korzystnego 
załaiwienia sprawy, a zarazem lagodząc przykre 
stosunki materyane wielu akademików. Komisya 
informacyjno lekcyjna. 

PREZYDYUM  KONGREGACYI KUPIECKIEJ 
(ul. Czarnieckiego, 1.) we Lwowie zwraca się do 
kupców 1 przemysiowców Rptej. którzy zamie- 
rżają przybyć na „Targi Wschodnie do Lwowa 
|z prośbą, aby najpóżniej do 20.|września zgłosili 
| swój przyjazd celcm zapewnienia kwater, oraz nad- 
syłali referaty (długości 30 minut ) do 10-go wrze- 

a. 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. Czesław Apolina 
ry Rewak sierżant 54 pp. jako zarządca kooperaty 
wy tego pułku sprzeniewierzył 40.000 mk. zde- 
zerierował z pola 
sumy od kupców w Rzeszowie. W myśl ustawy 
sierpniowej groziła mu kara śmierci. Onegdaj try- 
bunał po odbytej rozprawie z przyczyny „że Re- 
wak liczy dopiero 19 lat, zasądził go na 3 lata 
ciężkiego więzienia. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W ulicy 
Żółkiewskiej Wasyl Góral z Rokitna, jadąc furą 
potrącił dyszlem lgnacego Podhoreca, łat 19, robo- 
tnika, przyczem zranił go w głowę. 

W realności przy ul. Marka l. 14 złośliwy 
pies pokąsał w rękę 45 letnią Maryę Zawadzką, kol 
porterkę. Pogotowie ratunkowe udzieliło im po- 
mocy. : 

ZAGINIĘCIE REEMIGRANTA Z AMERYKI. 


Jan Lisowski, recte Lis, liczący lat 41, przed ty” 


godnjem wrócił z Ameryki do rodziców, zamieszka- 
łych przy ül. św. Łazarza 1. 14. Dnia tego udał się z 


ojcem po odbiór pakunków na dworzec główny. 


Tam odkaiiwszy się od ojca, poszedł szukać pa- 
kunków i od tego czasu ślad za nim zaginął. 

,/NOWA WALUTA. Na Białoruś zjeżdża coraz 
więcej inteligencyi. bogatszych Rosyan i arty- 
stów z guberni i rosyjskich, dotkniętych głodem. 


| Nad samą naszą granicę zjechała trupa Razanowa: 
li wystawiła sztukę pod tytułem „Swadba” za, 


15 funtów mąki i 20 jaj. 

OFIARY ZEMSTY. W Rudańcach, pow. 
Lwów, 24-letni Michał Jarvna, posprzeczał się 
z Michalem Barloszem. Mający ukrytą broń Bar- 
tosz z zemsty postrzelił Jarynę niebezpiecznie. 

W Kaezanówce, pow. Skałat, czterech miej- 
scowych parobków. "laskami ciężko pobiło 24 
letniego Kazimierza |lisaka. Obu przywieziono 
na łeczenie do szpitala. | 

ROŻNE ARESZWOWANTA. T4-leinia Ewa Ja” 
remczuk w sklepie Józefa Kocabika w Rynku 1. 
29. skradła około 7 m. materyi, wartości 10.000 
mk. Poszkodowany ujałt złodziejkę/i oddał ją 
w ręce policy:. j 
y W okolicy dworca głównego ujęto kręcących 
się wśród emigrantów 25-letniego Władysława 
„Zdrojewskiego i 16-letnią Gertrude Jankowska, 
rzekomo narzeczonych. l 

Zdrojewski nie wiadomo z czego się ulrzy- 
myje i nie wiedział ile miał przy sobie gotówki. 
Znaleziono przy nim 6.595 męs1 165 mk. niemiecj 
kich, które zapewne pochodzą 3 kradzieży. Osa- 
dzono ich w aresztach policyjnych. 
| KRADZIEŻE. Z wozu jadącego z Hworca głó- 
wnego na Zamarstynów skradziono na szkodę 
Samuela Fuchsa, kuferek z wiktuałami wartoś- 
ci 24.600 mk 

Grzgorzow: Kubierce skradztono nocą z mie- 
szkania przy ul. Rzeźniekiej 1 17. 3 pary buci- 
ków, wartości 20.000 mk. y 
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Rappaport Józef dentysta 
przyjmuje uł. Akademicka I. 10. 
p ZZ ZZO 


| JESZCZE JEDEN PLEBISCYT. 
WIEDEŃ, 29. 8. W austr. komisyi spraw za- 
granicznych toczyła sic ożywiona dyskusya nad 
,propozycyą Węgier rozpoczęcia bezpośrednich 
„rokowań z Ausirvą w sprawie zach -węgierskich 
komitatów. Wkońcu przyjęto rezołucye według 
„której rozwiązanie  kwestyl zachodnio-węgier- 


1 w tym czasie wyłudził różne: 


= 


do tych instytucyi, oraz osób prywatnych, kfóre skiej ma nastąpić w drodze: plebiscytu jednakże 
poszukują akademików" do objęcia stosownych po- dopiero po dokonaniu okupacyi przez Austryę 
sąd, lub lekcyi prywatnych ewent. w szkołach, i bo uzyskaniu zgody mocarsiw. 
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Traxtat pokojowy między 
Niemcami a Stanami Zjedn. 

Dnia 25. bm. minister spraw zagranicznych 
Niemiec Dr. Rosen i ambasador amerykański Dre- 
sel podpisali między Ameryką a Niemcami pokój, 
który bezpośrednio potem ogłoszono w Wasżyng- 
iaoe i w Bęrlinje. Traktaty Stanów Zjednoczo- 
uych z Berlinem i Wiedniem, o iie będą ratyfiko- 
wane, zakończą także formalnie stan wojenny, któ- 
ry zakończony został jednostronnie poxlpisaniem 
rezolucyi Knox-Portera przez prezydenta Hardinga 
u W fnyśl rezolucji Knox-Portera układ żą 
da narazie, ogółnie tylko przywrócenia normalnych 
stosunków dyplomatycznych i konsularnych za- 
stępstw, pozostawiając późniejszemu .uregulowaniu 
zniweczone skutkierń wojny dawniejsze układy. 

Traktat zawiera zastrzeżone Ameryce w po- 
koju wersalskim prawa gospodarcze w,tormie od- 
szkodowania wojennego. Ale te zobowiązania Nie- 
miec anają. charakter formalny tylko i nie będą 
zdaje się zrealizowane. Traktat nie znosi konfiskiaty 
należytości niemieckich w Ameryce. Możliwęm to 
było tylko na podstawie uchwały kongresu. 

Widzimy, że traktat (rzyma się uchwał wer- 
salskich o tyle tylko o ile nie zajmują się spra- 
wami czysto eurvpejskiemi, szczególnie zas tery 
torjalnemi. Ameryka unika wprost wszelkiego mię- 
szania się do wewnętrznych Spraw naszego kon- 
tynentu, przedewszystkiem zaś kwestyi granic. 


Nieco o filantropii wśród 
kolejarstwa. è 


, Dlaczego emer. iusp. kolej i radny miejski 
p. Soupperpart oddawua tak usilnie do scentra- 
fizowania szewskich warsztatów kolejowych we 
Lwowie wyłazi powoli.. jak szydło z worka 
Naprowadźmy tylko kilka momentów. 

Mniej więcej w kwietniu b. r. dał p. Souper 
alo jednego z warsztatów parę, małych bucików 
|do przeróbki Szło o zastąpienie filcowych spo- 
dów skórzanymi. Skórę na podeszwy miał p. 
S. swoja, na ::branzole'' zaś obcasy I zakładki 
użyto skóry kolejowej. Naprawione buciki zwró- 
como p. S. jeszcze 15. czerwca b. r. — jednak! 
pan Soupper nie wyrównał do dzisiaj rachunku 
w kwocie 195 mk. A przecież wszelkie szewskić 
rachunki musi każdy kolejarz płacić zaraz przy 
odbiorze gotowego obuwia. 

Dodatki szewskie, jakoto: nici, klajster i t 
d. wynoszą obecnie daleko taniej, aniżeli kosz- 
duje materyal ten dostarczany warsztatom przez 
pana S. Najlepszy n. p. klajster można dostać: 
teraz we Lwowie po 120 mk. za 1 kg. podczas 
gdy nie nadający się zupelnie do roboty kluj 
sier z ramienia p. Souppera, już przeszło dwa 
miesiące temu kosztował ź%rząd kolei 200 marek 
za 1 kg. Czysty interes robi kolej na podobnej 
procedurze i na kontrolorstwach pp. Soupperów 

Jak wreszcie ,wygląda bezinteresqwnie — 
obywatelska działalność p. Souppera, niechaj 
uprzytomnią momenta z dni listopadowych 1918 
„r. Ponad miastem świszczały kule ukraińskie. 
Bohaterski p. S. nie obawiał się jednak o życie. 
| Zaasekurowany gromadą woreczków i plecaków 
udał się wśród gradu kul do kol, magazynów 
towarowych na dworcu i tutaj rozkazał robo- 
tnikom zajętym wyładowywaniem wagonów, na- 
pełnić sobie woreczki i plecaki: mąką, rod'g"n- 
kami, śliwkami jablikani, kawą cykoryą i t. * 
Ciężary te pan S. ekspedyował następnie naj- 
prawdopodobniej do domu, kladąc je na przygo- 
dnych furach i postępując za niemi! Świadkowie, 
którzy gotowi stwierdzić w danym razie powyź- 
sze momenta widzieli również wtedy. wystające 
„z kieszeń pana 5, flaszki wódki. 

A więc chyba, aż nadto jasnem się staje. 
że p. Soupper dąży do scentrahzowania warszta- 
tów kolej. nie w imię dohra ogółu kolejarzy, 
co tak arcysilnie ;;coram publico“ akcentował, 
lecz najpewniej dla miłej i fikwmtrapijnej zasady: 
;;prima caritas ab ego“. Tymczasem.. :umar] 
w butach", bo propozycya |p- S. poszła dc.. 
kosza. 

Dziwnem jest tylko, że miarodajne Czynniki 
„dyrekcyi kolei we Lwowie dają się powodować 
opinią p Seuppera, przesłąknieta nie tak znowu 
na wylot., idealizmem, 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Dnia 26. b. m. z rana Ozyasz Friedhof z 
zródka Jagiellońskiego jechał lurą do Lwowa. 

W drodze w lesie koło tak zwanej karczmy 
kozackiej napadło na niego dwóch bandytów 
w ubraniach cywilnych, uzbrojonych w rewol- 
„wery i grożąc mu śmiercią, zrabowali mu 15 
tys. mk, i srebrny zegarek, wartości 10.000 mk. 

Stale popełniane kradzieże koni i włama- 
nia do komór po wsiach są na porządku dzien- 
nym. Folicya została zredukowaną do stanu 


Fiorderstwo za 


Dnia 27. b. m. popołudniu, samochód z 
oticerami ugrzążł w piasku na drodze z Granicy 
do Szczakowej. 

W tym czasie jechal z furą siana N. Jamroz 
Wraz z synem i zięciem. Ci ostatni pospieszyli 
na pomoc olicerom, pozostawiając przy sianie 
staruszka. r 

Jadący opodal próżnym wozem N. Halemba 
z Wodnej pod Trzebinią_ wraz ze swym woźnicą 
usiłował skraść dla swych koni nieco siana z 
fury Jamroza. 


Ten spostrzegłszy to, uderzył Halembę ba. | 


tem na eo ten chwyciwszy nóż, pchnął nim 
staruszka kilka rary w okolicy gania, i w plecy 
tak, że > 


p = 


Zwycięstwo haseł klasy 
pracującej, 

Klasa robotnicza, posłowie socyalni i prasa 
partyjna stale walczyła z bandytyzmem paskar- 
skim] 1 wszelkimi wrogami własnego społeczeń- 
atwa, którzy niszczył I obnjżali własną walutę. 


„Wszelkie argumenty przeciw wolnemu handlowi |. 
większość sejmowa odrzuciła i zapanował wol- | vy 


ny. pasek. 

Nadzieja, którą pokładali zwolennicy wolne- 
go handlu w konkurencyi kupieckiej jak to b 
przed wojną. zawiodła. istnieje po dziś dzień 
fkonkurencya stałego podwyższania cen do nie- 
skończoności. |! 


i Stan ten wywołał szereg strejków i rozru: dzaj 


chów tam, gdzie można się było tego napomej jj artykuły żywnościowe przez Śląsk do Niemiec. 
spodziewać. Spadek marki doszedł wewnątrz il 


zewnątrz pańsiwa do potwornych rozmiarów. 
Wobec tego zrozumiano i tam, gdzie najtrudnie 
trafić zdrowym argumentem, że tak dalej iść 
nie może. j 

L. Warszawa poczęła radzić nad poprawą tych 
stosunków. 

Depesze podały 
zaprowadzenia cen maksymalnych przy wolnym 
obrocie towarowym. Połowiczny ten %rok mógł- 
by nieco pomódz. gdyby ceny. maksymalne były 
małbżone na producentów wiejskich na równi 
. miastami. 

Należy przeto 


nałożyć na wiejskich promueentów 


taryfę w pierwszej linij, jakoteż na towary tek- | wschodniej. Wzdłuż całej granicy, handel prze- 


stylne, galanteryjne, metalow i t. d 
Przyczyny arożyzny. 


4 Jedną z plag są pośrednicy, którzy wykupu- dzienny obrót do 350 milionów marek. 


ją towar na prowincyń i sprzedają go w mieście 


po paskarskich cenach. Wi latach wojny tysiącz-|gów w zamian za to Polska otrzymuje tylko 
ne rzesze mężczyzn i kobiet rzuciło się na ten papiery w postaci 


pewny i łatwy zarobek. Dziś chłop nie trudzi 
się dowozem artykułów spożywczych do miasta. 


W pierwszej linii nie potrzebuje on pieniedzy, | wobec czego wariość marki polskiej w Równem 
albowiem ma ich dość a rząd podatkami go nie |jest bardzo niska, 


nęka, po drugie przekupnie trafiają do niego 
do dom, i tu wykupują u miego co się da. 


Pladze tej postanowiono we Lwowie zara- | jest bardzo wzburzone ogałacaniem państwa z ar- 
dzić, Z polecenia magistratu wybębniano w Ryu- |tykułów żywnościowych i towarów chociażby 
kir i po placach targowych, że sprzedawać towar | wspomnieć zajścia w Chełmie. Obecnie kolejarze 
mogą tylko koncesyonowani przękupnie i produ- |na granicy zachodniej zamierzają jąć silę samoo- 


cent. 


Zapewne magistrat tym handlarzom, klórzy | mierzonego wywozu za granicę 100 wagonów ma- 
æzerpią z tego handlu utrzymanie a nie pas- |k; złożonej w magazynach kolejowych w Granicy 


kują, udzieli uprawnienia na handel. 


| Wi większej mierze szkodzą społeczeństwu |miec. 
A skarbowi państwa tysiącznć rzesze pekątnych 


sandytyzm w okolicy Lwowa. 


przedwojennego, co jest szkodliwe ze względu na 


~l 


,zacyjnego we Lwowie, projektował ażeby wszy- 
„stkie koncesye handlarzy w państwie skontrolo- 


yło | podatku za prowadzenie handlu wykupują zho- 
He i ziemniaki, magazynują je w celu podbijania 
gen i przemycają za granicę. 


il rej wodzi b. inspektor aprowizacyi w pow. bę- 


o projektach „rządowych |dzjennie do Niemiec. Oburzenie na Śląsku i w 


mnożenie się zbrodni. Na niektórych ekspozy- 
turach przebywa tylko po dwie siły policyjne. 
W' podanej miejscowóści pod Lwowem, jeden z 
posierunkowych zachorował, a do drugicgo no- 
cą dobierali się bandyci przez okno, ażeby wy- 
wrzeć na nim swą zemstą. Życie na ;;sielskiej- 
anielskiej" wsi jest obecnie nie bardzo bezpie- 
ezne i przyjemne. 


a $ 
szczypię siana, 
« ten padł trupem na miejscu. 


| Widząc to oficerowie, poczęli ścigać uciska. 
jącego zbrodniarza, który pozostawiwszy konie 
uciekł do lasu. Pomimo strzałów za uciekają, 
cym zdołał on skryć się w lesie. 

W, niewielkiej odległości przy moście kole- 
jowym slalo dwóch posierunkowych policyi. Sły- 
szeli oni strzały dane za zbrodniarzem, lacz 
nie ruszyli się z miejsca, ażeby zabiedz drogę 
i schwytać zbrodniarza. 

Ta angielska“ flegma stróżów bezpieczeń- 
stwa, wywolała zupełuie usprawiedliwione obu- 
rzenie całej okolicznej ludności. 
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handlarzy na prowincyi. Przed niedawnym cza- 
sem. starosta Pajączkowski, « wydziału aprowi- 


wać karahym za paskarstwo odebrać uprawnie- 
mie ua handel praz ścigać surowo „pokątnych 
handlarzy wykypujących towary u producen- 
tów. 
Memoryal ten, niezbędny do wprowadzenia 
życie, wysłany dò Warszawy pozostał bez 
echa. 

Dziś tysiączne zgraje paskarzy nie płacąc 


Dzienniki sosnowieckie donoszą, żę tego TO- 
u paskarze masowo wywożą trzodę, #ydło 


Wi tym celu założono specyalnie w Sosnow- 
cu oddział Czerwonego Krzyża (!) w którym 


dziyskim C. 
Podobno wywozi się obecnie jawnie 


1000 sztuk nierogacizny 


Zagłębiu jest olbrzymie, albowiem ludność tam- 
iejsza nic z wywożonych artykułów żywnościo- 
wych nie otrzymuje. 

Ludność w Sosnowcu cierpi od dłuższego 
czasu z powodu braku tłuszczów. W sprawie 
tych zbrodni dokonywanych przez paskarzy od- 
był się onegdaj burzliwy wiec w Sosnowcu. 

Nie lepsze stosunki panują na granicy 


mylniczy z Ukrainą przybrał olbrzymie roz- 
miary. Głównym centrem tego handlu-jest Równe 
na Wołyniu, w którym liczne banki wykazują 


Z Polski przemyca się olbrzymie ilości towa- 
rubli carskich oraz marek 


Niewiadomo czy wywóz tych towarów jest 
tolerowany przez rząd. Jednakowoż społeczeństwo 
brony i zapewniają, że mie przyłożą ręki do za- 


a przeznaczonej na G. Śląsk, a właściwie do Nie- 


Mądry Polak po szkodzie. mówi przysłowie. 


> 
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Skasowano Urzędy wałki z Lichwą a dziś zamierza 
się utworzyć senaty do karania paskarzy. Zapro- 
wadzono wolny handel a nie zabezpieczono gra- 
nie strażą. Dziś poznaje się już te braki. Rząd pra. 
gnie tymczasem użyć policyi państwowej do strze. 
żenia granic. W tym ćelu powstał projekt prze- 
niesienia znacznej ilości posterunkowych na gra- 
nice. Wobec zbrodniczości i bandytyzmu wew- 
nątrz kraju krok ten jest bardzo ryzykowny. 

Dziś właśnie należy policyi użyć do tropienia 
pokątnych handlarzy wewnątrz kraju, oraz ści 
ganie paskarzy po miastach i po wsiach. i 

Uzdrowić jednak guntownie może te groźne 
stosunki wola i wysiłek całego nie skorumpowa- 
nego łeczeństwa. Zdaje się, że rząd zamierza 
pójść w tym kiermtku.. ; 

Wicika ankieta w sprawie drożyzny. 

Obecnie zwołana została w Warszawie z ini- 
cyatywy rządu ankieta aprowizacyjna i drożyź- 
niana. w której biorą udział poza reprezentantami 
rządu delegaci «większych miast Polski. 

Ze Lwowa wyjechał prezydent Neuman, wice-, 
prez. dr. Schleicher i naczelnik miejskiego Urzędu 
targowepo Zborowski. |l "* 
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Niepomyślne.widoki dla wychedź- 

ców do Ameryki. 
„;Frankfurter Zeitung“ w korespondencyi z 
Nowego Jorku w sprawie emigracył do Stanów 
Zjednoczonych pisze, że warunki bytu w Ameryce 
są obecnie bardzo ciężkie: setki tysięcy robotni- 
ków są bcz pracy, a niema oznak, by gospodarcza 
depresya mogło rychło się podnieść. Konkureneyi 
ludzi znających język i stosunki nie wytrzyma ża. 
den naowoprzybyły. Dla robotników wykwalifiko- 
wanych warunki są utrudnione, ponieważ związki 
zawodowe ni %iętnie dopuszczają obcokrajowców: 
do pracy. 

To też nałeży odradzać obecnie emigracyę. 
Szczególnie ostrzeżenie trzeba skierować pod a- 
dresem zawodów umysłowych. Rzemieślnik lub 
robotnik mają bardzo małe widoki zajęcia w A- 
meryce, pracownik umysłowy — zupełnie ża- 
dnych. 


la 
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Nędza w obozach dla jeńców 
w Rosyl, 


Biuro prasowe min. spraw zagranicznych ko- 
munikuje w obszernym okólniku szczegółowe 
następujące dane, dotyczące obozów dla jeńców 
Polaków w Rosyi `. 

Z danych tych okkazaje się, Że w najcięższych _ 
warunkach znajdują się jeńcy w obozie andro- 
niewskim. - 

W chwili zwiedzania obozu mieszkało tam 
112 jeńców. Jeńcy są ulokowani w byłych kla- 
sztornych celach i nawet w cerkwi. Podłogi 
drewniane, zniszczone, lokal stary, wilgotny, za- 
nieczyszczony, rozmieszczenie bardzo ciemne, 
Sienniki stare, zużyle, słoma w nich nie zmie: 
niana oddawna, u wielu wcale niema. Pluskwy 
i zawszenie. Kąpiel 2 razy miesięcznie, zamiast 
mydła wydaje się proszek mało skuteczny. Bie- 
lizny jeńcy posiadają po jedncj zmianie, ubra- 
nia i butów nie otrzymują. Ogólne skargi na 
złe odżywianie, na zły gatunek produktów, 
na szerzące się wskutek tego wycieńczenie i 
szkorbut. Ogółem liczba szkorbutowych i wys 
cieńczonych w silnym stopniu wynosi w tym 
obozie 13 osób. 

Wskutek powyższego stanu rzeczy polska 
delegacya repatryacyjna w Moskwie zwróciła 
się z odnośnen żądaniem do rządu R. S. F. S. 
R, domagając się kategorycznie zwinięcia obo- 
zu androniewskiego w Moskwie i odesłania na- 
tychmisst znajdujących się tam Polaków de 
krajn. 
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ŚMIERĆ POWIEŚCIOPISARZA NIEMIECKIEGO. 
MONACHIUM, 28. 8. Znany powieściepi- 
Sarz Ludwik Thoma zmarł wczoraj w Tegermseu 
po operacyj żołądka. Liczył lat 54. 
ti 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Handel z Rosyą. 


OPINIA MIN. PRZANOWSKIEGO. 


Minister przemysłu i handlu, inż. Przanow- 
ski w wywiadzie z współpracow:ńkiem jednego 
z pism warszawskich udzielił następujących wiar 
domości o stosunkach handlowych Polski z 
Rosyą: R. i: 
Ministerstwo przemysłu i handlu stara się o 
unormowanie obecnego stanu nadgranicznego 
handlu wymiennego. Od zawarcia bowiem preli- 
minaryi pokojowych z Rosyą rozpoczął się ży- 
wiołowy ruch towarowo- wymienny ludności 
obydwóch kordonów. Trudno było długi czas ob‘ 
sadzić granicę naszą z Rosyą, wynoszącą prze- 
szło osiemset kilometrów, tak szczelnie, aby ją 
zamknąć załkowicie i nie przepuszczać nikogo, 
ktoby na jej przekroczenie nie miał prawa. 

Obecnie jednak udało się rządowi polskiemu 


ei 


granicę polsko- rosyjską zupełnie zamknąć. Spe” 
cyalna AL jest delegowana przez rząd na 


Kresy, aby ustaliła 23 punkty ośrodków handlo- 
* wych w pasie granicznym. W' punktach tych bę- 
dą urządzone jarmarki, odbywające się peryody- 
cznie w wyznaczonych z góry terminach. Na 
takie jarmarki przybywać będzie ludność i kup- 
cy obydwóch kordonów, władza zaś państwowa 
będzie kontrolowała ich bieg i strzec będzie in- 
teresów państwa i kraju naszego. 
W. kwestyi waluty wyjaśnił minister, że póki 


pisrać o system handlu wymiennego. Obecnie Pol- 
ska może otrzymać z Rosyi pewną ilość koni. 
skóry i inne surowce. Do Rosyi zAś wywozić 
możemy materyały produkcyi tekstylnej, jakioteż 
i wyroby żelazne, jak kosy, widły, naczynia ku- 


chenne. maszyny rolnicze it. p. Wprawdzie Pol-; 


|ska pe Ttzęści na takiej wymianie traci. Dla wy- 


produkowania bowiem czy to materyałów włó-, 


kienniczych, czy też wyrobów żelaznych, Polska 
musi sprowadzić za dolary i funty szterlingi ba- 
wetnę, wełnę itp., jakoteż i koks za marki nic- 
mieckie. Wymieniając więc później wyroby tych 
produkcyi na surowce rosyjskie, wyzbywamy się 
tak drogiej dla nas waluty obcej. Z drugiej jednak 
strony bogaci ię kraj i ludność, otrzymując tak 
konieczny dla rolmików polskich wzrost sprzę- 
żaju w postaci koni „jak również i innych Ssu- 
rowców. : 

W poczatkach września zaczną się prawdo- 
podobnie rokowania między Warszawą a Mo- 
skwą o zawarcie traktatu handlowego polsko-ro- 
syjskiego, które obecnie po zainstalowaniu się 
w Warszawie oficyalnego przedstawicielstwa ro- 
syjgkiego. a w Moskwie posefstwa polskiego wza. 
jemne stosunki między Polską a Rosyą sowiecką 


będą mogły być zorganizowane prawidłowo. Po |* 


zawarciu tego traktatu Polska stanie się ośrodkiem 


waluta rosyjska nie umormuje się odpowiednio |; handowlym. skąd wybiegać będą długie i liczne 
stosunki handiowe polsko-mw 


syjskie muszą si 


3 teatrk. 


We qzwartek 1. września „Straszny dwór“ 
z debiutem p. Maryi Korcza liczenicy zaszczyt- 
mie znanej szkoły p. Kliszewskiej w Krakowie. 
P. Korczak zwróciła na siebie uwagę krytyków 


ę O0-inici, wiążące ż 
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| Z Sambora. 


Urząd aprowizacyjny w Sąmborze zaprowadza 
BSE forytowanie konsumów urzędniczych, na 
niekorzyść konsumów robotniczych, co musi klasę 
robotniczą wyprowadzać z równowagi. W osia:nich 


muzycznych na próbie głosów, która odbywała | dniach wydał Urząd aprowizacyjny asygnaty na 


šią w teatrze miejskim. 

W piątek „Dziewczyna z Holandyi", która 
stale zapełnia widownię po brzegi, w sobotę zaś 
drugi gościnny występ Jana Majergkięgo, który 
śpiewając w „„Aidzie'* wywarł potężne wrażenie. 
„. W teatrze małym sezon rozpocznie się w 
najbliższych dniach  „Fircykiem w zalotach“ 

- „Zabłockiego, w pomysłowej i stylowej rezyseryi 
Henryka Barwińskiego. 


—  BÓROWAĆ przedpłatę 
CZAS ną wrzesień! 


fod zmienionym. kątem widzenia, 
M IV. 

Z kraju niebotycznych obrotów finansowych, 
przywodzi mi pamięć określenia giełdy, do” 
wceipne i trafne. Jestto instytucya, gdzie sprzeda- 
je się to, czego nikt nie posiada i kupuje, czego 
się nikt nie wyzbywa. 

Ile tu u nas domów handlowych, spedycyj- 
nych, spółek do przewozy. Tablice i tabliczki 
z napisami złotymi, czarnymi; na odrzwiach, 
nad drzwiami, na fasadach domów ŇA. prostaczek 
się ogląda za lasem kominów wytwórni, za hu- 
czącym miastem maszyn, tysiącami robotników. 
Nic z tego. Czemże więc handlują te domy han- 
dłowe, co przewożą? Prawdopodobnie jestto taka 
taka sama tajemnica jak zwiększanie się „war 
tości“ dolara i „cena“ marki polskiej. Kojarze- 
nie pojęć pierwszego, jako mytu i drugiej, jako 
pospolitości, ważkiej dopiero w milionach, stwa» 
rza prawdziwą zagadkę. Zupełnie taką samą 
jak handel wytwórami, których się nie wytwo- 
ryk. 

Zdaje słę, jakobyśmy byli świadkami wy- 
ścigów. Starają się jedni przed drugimi dostać 
pieniędzy. Ani im w głowie zrobić pieniądze, 
wytwarzając dobra narodowe. Idzie o dostanie, 
a złapanie w. lot pieniędzy. Więc handel i giełda, 
żydowska, czy uherbowana, wszystko jedno. Zaś 
Iząd najjaśniejszej pospolitej rzeczy, aby uka- 
rać niecnoty, drukuje obrazki, które przyszły 
sejm ma podnieść (jeśli będzie w: humorze) do 

pren e ; 


naftę konsumom urzędniczym i konsumowi prze- 
mysłowców chrześcijańskich, na rodzinę 2 ltr., po- 
mijając konsumy robotnicze. „Naprzód“ i „Siła“. 

Żądamy, aby sprawiedliwość hyła przywrócona 
bo jeśli kierownik Urzędu aprowizacyjnego jest zda- 
nia, że robotnicy zarabiają więcej od urzędników, 
to się myli, gdyż dzięki bezrobociu robotnik od- 
dawna stał się nędzarzem. 

A teraz drugi szczegół: 

Właściciel sklepu Aschengrau dostał do roz- 
działu na 459 osób po 30 dkgr. na osobę, we- 
dług pobranej asygnaty 242 kg. cukru, a faktycz- 
nie należało się 137 kg. 70 dkg. Nic więc dziwnego, 
że w pasku cukier można w dowoliiej ilości otrzy- 
mać, ale w cenie 800 mk. za 1 kg. 


Tymczasem handel. Bywało, kiedyś, widzia- 
łem starą żydówkę, z zaczerwienionymi od nie- 
wyspania oczami, nocą, o drugiej. lub trzeciej 
sprzedającą igły, tasiemki, przysmaki. Kto o ta- 
kiej godzinie potrzebował i kupował podobne 
przedmioty? i 

Potrącono sprawę marek. Cudna nazwa: 
znaczki; na oznaczenie pana z tysiączkami, 
w którego ubrania wkradły się niedokładności, 
«na kolanie i łokciach wielkie, jak jego portfel. 
Słyszałem — ale to było w Krakowie — jak jej- 
aność mieszczka, tytulem złośliwej wymówki i 
przygany mówiła do wiejskiej gospodyni: tak 


: 


Nr. 203 


3 ruchu robołniczego. 


$ UMOWA INTROLIGATORSKA. D. 29. bin. 
została zawarta umowa cennikówa między repre- 
zentantami pracodawców i roboimików introiiga- 
torskich i wyrobów papierniczych na czas ad 
29 sierpnia do 8. października 1921. Robotnicy i 
robotnice otrzymali 50 proc. podwyżki do płaz 
tygodniowych i sztukowych. 


§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Na o- 
gólnem zebraniu został przez własnych robotni- 
ków uchwalony bojkoi nast. firm: Sales, Bochonko 
Schniips Jarema Sch rər Dwerycki, Janczys yi; 
Bedrijczuk, Goldberg, Amster, Rothausler. Towa_ 
rzysze omijajcje te firmy! ` 

$ ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW KERAMICZ- 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lwów, ul. Ziziona 7, 
I. p, zawiadamia strony interesowane, że wszel- 
kie sprawy załatwiać można codziennie między 
godz. 5—7 wieczór. — Za Komitet: Tasnawsii. 

x BACZNO! Z powodu « strajku ślusarzy 
i kowali w fabryce inż. Bolesława Słowika przy 
ul. żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż do 
odwołania. m. 


! 
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Za rubrykę tę redukcya nie odpowiada. 
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Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br. MESCHELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., ala kobiet 2—3 Sykstuska 16 


WPISY 


na Kurs handlowy jednoroczay i 6-cio miesięczity 
przyjmenie do 3. września Er. 
Koncesjonowana Szkoła handlowa „REBRUR, 
w Siryłu, Trybumałska 401 Batorego (2 


DRUSI i STAMPILI 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
i FRIEDMANA, Lwów, ul, SYKSTUSKĄ <3: 


Komunikaty. 


i X IWZYWA SIĘ P. T. Kupców rejonowej sprze 
daży naty aby się zgłosili bezwłocznie w XVII 
B. Departamencie Magistratu ul. Piekarska l ii 
celem podjęcia kart poboru na nafię. 
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„cej on będzie chował, z biegu wycofywał znacz- 
ków, tym ich więcej „nasz Witos“ każe niemcom 
drukować. Że dziesiąta część znaczków pocho- 
wanychyw garnkach i poduszkach na żer my- 
„.szom — obsłużyłaby publiczność, gdyby je © 
garnków do banków przeniesiono. Że żądanie 
za żywność cen, nie stojących w żadnym sło- 
sunku do rzeczywistej wartości pracy, jaka 
utkwiła w ziemniakach, obniża cenę marki i 
zmniejsza chłopskie nagromadzone skarby. Że 
obrót czekowy jest tańszy, wygodniejszy, niż 
obrót gotówką, a zgoła już tworzenie skarbów 
pod przyciesią, w poduszce, czy za obrizem 


się też matko drożycie, a poduszkę macie wy.| Świętego. „ 


achana trzynastu milionami marek. Widziałem, 
jak miliony europejskiego złota przewożono do 
skarbców na Wałl i Broad street pod osłoną 
dedektywów że sztućcami gotowymi do strzału. 
„Ale o milionach w poduszce, w komorze gosposi 
z Przegorzał.. nie, tu bledną wszystkie opowia- 
dania o zakopanych przez piratów skarbach na 
zachodnich brzegach Atlantyku. 

. To też nic pilniejszego nie miałem jak prze- 
glądnąć kilka numerów tygodniowego pisma mi- 
„lionerów. Sama wielka polityka. Szczyty zawrof- 
me, jąk Gierlach. Przez wszystkie siedm przypad- 
ków odmiana: Witos, Witosa, nasz Witos. Poli- 
tyka zagraniczna z ostatnich skrytek ministrów, 
schowków, o których nawet jego służący nie wil. 
dział. Wyspiański przecież się nie mylił, gdy 
twierdził: chłop potęgą jest i basta. Nędza jed- 
nakże tej potęgi leży w tym, że nikt chłopu nie 


„I wytłumaczył iednego prostego zjawiska.Im wier 


(i 

Tego redakcye tygodników ludowych nie 
tłumaczą chłopom. Bawią ich wielką polityką. 
Na drugie danie podają walkę stronnictw chlop- 
skich z odmiennym (?) programem politycznym 
i tymi samymi skłonnościami miʻionerskimi 

Chłopi grają w loteryę cenami: zapłacą, czy 
nie zapłacą mieszczuchy. Ba, ala 1 minister skar- 
bu urządza loteryę. Program swój fiskalny opic- 
„ra nie na sile podatkowej ludności, z swoim ko- 
„Jegą nie podnosi wytwórczości kraju, ale pozwala 
ludziom wygrywać milionówki. Tam do licha, na 
co pracować, gdy można wygrać na loteryi. Na 
co przyciskać podatników, zdolnych do dźwiga- 
nia ciężaru, skoro można wycyganić od łatwo- 
wiernych „marki“. . 

Idzie o to jak dostać pieniądze, nie jak je 
zrobić. Wystarczą obrazki, nie przedmiot. 
ik. 
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Pończochy, Skerpriki? 


PS LEON TEOD 


$ dziecięce » i i 
poieca w ogromnym wyborze po cenach przystępnych 


OR SKRZYPEK, Lwów, Pasaż Mikelascha. R 
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męskie i chłopięce 


Palta, Płaszcze gumowe 


TWzZOry obuwia praktycznego i iuzsug. wystawione będą ną „Targach Wschodnich*. 


Mh 


, Na bganach wozów tramwajowych widnieje 


nalepka, w której Dyrekcya tramwaju zwraca 
uwagę młodzieży szkolnej, by kto pragnie nzy- 
tskać zniżony bilet „szkolny“, przyniósł nową 


fotografie z potwierdzeniem kierownictwa da-i 


nej szkoły identyczności ucznia. 

r Czy Szan. Dyrekcya tramwajów zdaje sobie 
sprawę, o ile podrożone znowu o 33 proc. karty 
(tramwajowe podraża sie tem żądaniem? Czy nie 
wwie, że dzisiaj fotografia kosztuje do 1000mk.? 


Na jakie więc wydatki naraża się ojca robotnika 


lub urzędnika mieszkającego np. na Zamarsty- 
<nowskiem, który kilkoro dzieci posyła do miasta? 
` Wątpimy, czy tyle było i jest oszustów ze 
gtrony dzieci szkolnych, aby trzeba było aż ta- 
kich użyć środków. Zresztą kto oszukać chce 
ERES SZEEEEAFZREAICWE TERAZ ARE ZAŁENĘT WETA Z) 
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Bezsensowne zarządzenie. 


skarb publiczny, potrafi obejść najsurowsze za- 
rządzenie. A doświadczenie uczy, że im więcej 
ograniczeń i represyi im więcej, jak w tym wy- 
padku, nieuzżąsadnionych trudności, tem wiecej 


„będzie sposobów omijania ich ze szkodą dła do- 


chodów. Nie dostanie biedny ale sprytny stu- 
dent karty, ho nowej (?) fotografii nie przyniósł, 
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Spadek cen produktów naftowych 


: Na zachodzie Beny nafty są regulowane wal- 
„ką między olbrzymiemi trus ami naftowymi w 
„St. Zjednoczonych Ameryki Północnej — Stand. 
andem i Shbejlem. 

Standard zabezpieczył się w gołówkę w 
1910 r. kiedy rynek pieniężny był łatwy, nato- 
miast grupa Shell - Royal Dutsh środkami tar 
kimi nie rozporządza. Dzisiaj więc Standard na- 


to jezdzić będzie ;;ua gapę", a szkodę ponosić znacza ceny i Shell - Royal Dutsh zmuszony, 


będzie tylko nezciwa młodzież, zmuszona pie- 
chota chodzić z.odległych przedmieść do szkoły. 


jest je przyjąć. = 
Najważniejszym jednak czynnikiem spadku 


Niewiadomo w czyim interesie leky utrud- | oeny nafty na rynku międzynarodowym jest ogół. 


nianie dzieciom rodziców biednych uczęszcza- 
niado szkoły. Domagamy się, by prazydyum miar 
sta natychmiast 'zniosło to iście barbarzyńskie 
zarządzenie. 
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Obietnice zniżki cen mięsa. 


r Z magisiratu otrzymujemy następującą no- 
tatko: i 

Wi ostalnich czasach wzrastają ceny artyku- 
łów spożywczych z każdym dniem niepomiernie 
i konsumenci większych miast znajdują się 
wprost w krytycznem położeniu. 
, Do podbijania cen przyczyniają sję w znącz- 
wiej ruierze różni t. zw. wojenni handlarze często 


Akcya robotników krawieszich. 
LWÓW, 30. 8. 

Robotnicy krawieccy po strejku z marca 1920 
roky zawarli umowę z pracodawcami, że co 6 ty- 
godni Komisya pracodawców i robotników odby- 
wać będzie wspólne narady, celem rewizyi podpi- 
sanego cennika. Za'rok czasu odbyło się aż coś 
3 posiedzenia, a praca byłą bardzo uboga w re- 
zultaty dla' poprawy bytu robotników. Jeżeli ze- 
brało się posiedzenie, to do porozumienia nie do- 
szło, tylko robotnicy sami u swoich „pracodawców, 
bez komisyi 'cennikowej uzyskiwali takie wynagro- 
dzenie, które w owych czasach było możliwe do 
osiągnięcia. 

Taki stan trwał do 1. sierpnia b. r. kiedy wpro- 
wadzenie wolnego handlu spowodowało niesły- 
chany wzrost drożyzny. Komisya cennikowa robot- 
ników krawieckich przedłożyła cennik, wyszczegó|- 
niając ceny za roboty, krawiectwa męskiego, woj- 
skowega i Hamskiego (1. sierpnia b. r.) 

Cennik ten od ostatnich cen płaconych w 
różnimy podwyżki wynosi zaledwie 12 prac. do 
20 proc.. a nie tak jak pracodawcy w burżuazyj- 
nej prasie przedstawiają — 100 prac. przeszło. 

Pertraktacye z pracownikami 17. sierpnia zo- 
stały odraczone, gdyż pracodawcy wnierali się na 
tem, że są tylko delegaci robotników katolickich, 
a nie ma delegatów robotników żydowskich. Nie 
peniogły wywody, że robotnicy żydowscy nie stoją 
w akcji cennikowej, że obecność ich nie jest ko- 
'nieczna. 

Na 23. sierpnia robotnicy. żydowscy, nie wy- 
słali delegacji, motywując to tem, że w akcji cen- 
nikowej obecnie nie stoją, a po drugie, że da 
członków komisji z łona pracodawców żydowskich 
nie mają zaufania z powodu złamania 
w marcu b. r. podczas bojkotów pracowni dam- 
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Fiydaryk Zelnik 
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p. Wolińskiego, że dałoży wspólnie z MOCĄ 
wszystkich w tym kierunku starań, by najdalej 
do miesiąca ceny miasa, I tłaszezu byty znacznie 
nisse. Gmina uńasta Lwowa udzisli ze swej 
strony poparcia rzeźnikom w ułatwieniu nabycia 
hydła dla aprowizacyi miasta. i 

W. końcu uchwalono odnieść się za pośred- 
nictwem prasy z apelem do producentów i Awiąz- 
ków gospodarczych i rolniczych, aby podobnie 
jak to jaż w nieklórych powiatach ustalono cenę 
zbaża, ustalono ceny wylyczne także na rzaźną 
bydło i nierogaciznę. : 
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Na tem znów posiedzeniu katoliccy pracodawcy 
zaprotestowali przeciw prowadzeniu obrad, a to, 
z tej przyczyny, że nie ma delegatów robotników 
żydowskich, 

Delegaci robotników katolickich wobec ciągłe- 
go przewlekania sprawy oświadczyli, że takie sta- 
wianie przeszkód, jest z góry uplanowane przez 
prącodawców, dlatego, aby nie doprowadzić do 
porozumienia i że wobec tego tylko te firmy, które 
cennik przyjęły będą miały roholników. 
Pracodawcy z tego powodu wystąpili prze- 
ciw robotnikom w „Gazecie porannej”, „Kurjerze” 
;iRzplilej” i ;;Gazżecie lwowskiej“, urapiając o- 
pinię publiczną. 

Przed wojną jeżeli majster miał 1/8 płacy za 
robotę, był kontent, obecnie ma więcej niż poło- 
wę, 4 krzyczy, że robotnicy chcą przemysł kra- 
wiecki zniszezyć. = 

Dla wyjaśnienia podaje się klienteli do wia- 
domości, że majster krawiecki za uszycie garni- 
turu marynarkowego, bez dodatków pobiera do 
15.000 Mk., a placi robotnikow| chałupnikowi, który 
dodaje nici, jedwab do szwcia, jedwab na dziurki, 
bawełnę, żelazo, maszynę, a z „mięszkania swego 
robi warsztat dla wygody pracodawcy: za mary- 
narkę 3.000 Mk., za spodnie 1100 Mk., za kami- 
zelkę 800 Mk., — razem 4.000 Mk. Majster po- 
wiąda, że 10.000 marek to dla niega za mało. 

` Tak jest w męskieqi krawiectwie. — W dam- 
skiem inaczej. Za uszycie kostyumu pobiera się 
przęecjęlnie 12.000 Mk. Robolnik ma tygodniowo 
za $ godzin pracy 7.000 Mk., spodniczarka 3.600 
Mk., razem 10.600 Mk. Rabią przeciętnie 2 ko- 


ny spadek produkcyi ropy, kóry dotknął wszyst 
kie kraję, oprócz Meksyka. h 

Również do tego spadku cen na przedmio- 
ty naflowe przyczynił się wzrost kursu dolara. 
„ W krótkim jednak czasie niewątpliwie ceny 
ną produkty naftowe będą się musiały podnieść 
wobec zwiększającego się coraz bardziej popytu, 
a zmniejszającej się podaży. 


Ze sportu. 


WISŁA Il. — CZARNI IL 2 : 4 (Ou: 8%. Ti- 
cznie zebrana publiczność miała sposobność 
przekonać się że poziom gry w naszych kiubach 
stale się podnosi. Sobotnie zawody były bar- 
dzo interesujące nie miało się wrażenia, że gra- 
ja drużyny rezóćrwowe. Gra prowadzoną w szyh- 
kiem tempie, ladne, przyziemne podawanie I do- 
bra kombinacye u obu drużyn. Czarni od począt- 
ku mieli znaczną przewage, mimo to, gra była 
bardzo otwana. W Wiśle ovrona dobry, pomoc 
słaba a napadl za dużo bawi się piłką. U ezar- 
nych wsybijali się Fichteł, Terlecki j Pappius. 
Sędziował p. Schulz. `- i 

WISLA 1. — CZARNI f. 1: 4 (t * 3). Pa- 
pierowa forma- przemawiała za zwycięstwam Wi- 
sły okazałą się że jak zwykłe, jest ona mylna. 
Czarni przez calv przeciąg gry gorowali nal 
przeciwnikiem i mimo, że wystawi z rezerwo- 
wą obroną (Fichtel i S5zychowski) odni:śli la- 
dne zwycięstwo. W kilka minul po rozpoczęciu 


gry strzela Bimbich pierwszą bramkę. Wisła 
wkrótce wyrównuje. Czarni atakują bezustąnnie 
kilka strzałów chwyta znakomity Wiśniewski, 
w krótkich odsiępach jednak musi drugą 1 trze- 
„cią bramkę strzeiąną przez Szafarza przepuścić. 
Czwartej bramki sędzia nie uznaje. , 

W drugiej połowie Wisłą w szalonem tempie 
stara się odbić stracone bramki i przez kuka 
minut ;;przyciska' Czarnych. (i jednak poweli 
wydobywają się z opresyi i w dalszem ciąsu 
gry utrzymują przewagę. Czwar'ą bramkę strąala 
„Szafarz. Wisła nie wykorżystąła rzutu karnego. 
Sędziował dobre p. Schulz, tylko z prawidłąmi 
„jofl side“ był nieco na stopie wojennej. 

CZARNI II. — CZARNI IV 1 : 8. Match o 
mistrzoglwo klasy C. 

CZARNI I. — HAKOACH (Stryqy 2 : D (: 0) 
w Stryju. 


POGOŃ TI. — POGOŃ 1V AS : 0 (3 : Gy; 
Match o mistrzostwo klasy C. 
KRAKÓW: CRACOVIA DE 3 : 1% 


mistrzostwa Palski. 


B. B. S. V. — MAKRABK2 :1. 


stiumy rygodniowo za cenę robocizny 24.000. — GZEEZIWIETZEE JAKE SADGC ZE TT YCZSTK 


Dla majstra zostaje 13.400 Mk., za io daje robotni- 
kowi hygieniczną pracownię dobrą maszynę, że 
lazo, jedwab, nici, bawełnę do szycią, przestrzega 


umowy, | 8 godzin pracy, jest fvobec żądań robotników wzglę- 


dnie ustępliwy i nie woła „gwałtu” jak majstrowie 
męscy i wojskowi. 

w 5 affowym oo 

dramacie UZia 

pod tytułem: 


x OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p. 


~ 


kf 


s a 


rzy zabtadzili 


araz 
świe ne 
uzupełnienie. 
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"EPEE E 4 53 A PZUBAR + : PE ERE ri hiaai ia a m 
S ladvas aaa przeciw O En ilia nerwowym, sicie przeziębienia itd. jest £ 


„WERWOZIH” fabryki „LAORODHAO. 


"MET we wayi aptekach. + Ap ETE z TAE Żądać we wszystkich aptekach. 
Chory po IFdkorazówEM użychi TER się o nadzwyczajnej zdolności KET w środka. 


lama . Z ogr. Odp. we Lwowie, ul. Lindego 6. 


G chodniki, meble ta-|4™ 
9 picerowane i firanki poleca || 


Skład tapet S. WEISS 


BĘ ONC szkoła muzyki Elżbiety Schmal Sapiehy 69 


przyjmuje wpisy. Iowów, ulica u e UO a 1.2 A 
JB IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- | —— nna WAGA : ; OWA ZA O are e płyty E 
miçzaa jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla — Najskuteczniejszy środek przeciwko 
Leszczyńskiego 9. z pra stanek tramwajów K- 1h Ł-D. || © osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, | | (| R rj E P H a F g 
olo kości w. Elźbiety — przyjmuje. wszelką gar- U » 
jerobę do far do iarbowanią i chemicznego czyszczenia. b, EM PA twoi pa 
m eae apetytu zřomu tr. eniu p, j 
RĘSIAŻKI n nadzwyczaj ciekawej treści. Katalog ilustro- PIGUŁKI SIŁOT wó RCZE Ą Lzó: rea mi. Pziiska 8. | 
wany yn ta PPŁ PS e majka „Swit“, Warsza- wyr. Lab. Farm. „Ap, Kowalski" w Warszawie Micdo- KE. ZE 4 
nę N 5. A aiia d wa aczac znaczek 2817 wa 1. Skutek wprost nA: ujawnia się juź ||| (rq a n a 2 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i skła- ZOFIĄ vy go R Sekund. 
z w n h. = K ` 
POSZUKUJĘ zdolnego jednego przykrywacza i jedne- | j Spy 79 Dra EE E o X is 5 Szptalai 
go czeladnika szewskiego z wysoką płacą i według furlewna sprzedaż: An A N ma Lwów i M a ruinat, 02 L || powszechnego ordynuje oorbach skórnyc i wener. 
I 


amowy. Zgłoszenia nadsyłać listownie MICHAŁ BARAN, 
manir szewski w Buczaczu. 


Teini) (nowsze woawnicrwal 


pr | 
u Ślubne - 
poleca się 


SSE. | | Szan. ToWarzyszom oraz BRIDA robotniczym. | 


za pak kursie (Gg O Bauer: „Bolszewizm a soe. demoBracya" 100 M. — f. 
lub w zamian za zi A. Ćwikgwikiegej „Pod bung“ powieść z r. 1918 149 „ — 

3 R Czagińskiego i Niedziałkowskiego „U źródeł bolszewizmu“ 25 œ — 
W Raort : Wesołe impertynencye - satyry i bumoreski 130 „ — 


E. Jędrkiewicz: „Świątki i centaury“ . , 150, — 


CHOROBY -< weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpocyealista dr, 
F"ELLECIHE, wlion "TAU" LEO VTA RL. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsanu tylke przed- 
j ołudniem, 12—26 


| Chłopca lub kobietę 


do roznoszenia „Dziennika budo- 
wego“ za dobrem wynagrodzeniem 
poszukuje natychmiast 


Administracja Dziennika Ludowego. i 


EE 
MONOGRAMY 


JĄ memi gA 
TABLICE Dioma 


H. MANDL 


Ek. « «oe 0 Pig > 
I. NJ amika (4 ee ae tac Kościuszkowska, fr — 


a: u 8 3 3 


l. mp Kina Kopernik. Feliks Hollaender: „Jezus i judasz*,powieść 100 „ — , 


|. Conrad Korzeniowski: „Prowokator“, po- 
wieść ilustrowana . . . . a e . 100, =, 


W. Raort: „Za Cesarza" . . « « . + , 180 „, —, 
| A. Chmurny: „Ciernie Śląskie" . « . . 150 „, —, 


I. Daszyński :„Z burzliwej doby“, mowy sejm. 20 „ — , 
Ignacego Daszyńskiego: „Precz z rESROWa 
' ostatnia mowa sejmowa . . . 20 „ ~ 


Wykonuje najtaniej bo pracownia na l. pietrze. § Inż. E. Libański: „Quo vadis Polsko", stó na 
czasie . AR . „SIO, | m ja 


Wiik ©. Weiss A ; 


Zamówienia z promineyi usyntecznia odwrotnie. 


K.Kautsky: Aki a Rady Robotnicze” 10 , > 
J. Grūnwald: „Rady fabryczne i za- 

wodowe*. . : .10 , —, 
F: Engels: Eo a E da. w. O „Z 
„Ustawa o ochronie lokatorów“ z objaśnieniami 10 „ — , 
Dr. H. Diamand: „Obrazki londyńskie" . . 40 „ —, 
„Proletaryat wobee Rwestyi ludnościowej* . 30 „ — , 
Karol de Coster: „Dyl Sowizdrzał“ (w druku). 
K. de Coster : „Wesołe bractwo tłustych gab“ 180 „ — . 
Przecław Smolik (Czesław W rocki) „Ślepy Karol* (w druku) | 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) ,4 ojezyzny Dżyngis- 
Ii Chana* (w druku). 
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SENET "TĘ 


KI Mi M NEI 


inspektoratu Okręg wego Pomacy ro naj we Lwowie E 
sprzedania: 


NĄ PCI $. A. Late ZOĘEYNKA 2. 


Związek ekon, Kółek rolniczych Lwów, Mickiewicza 26. 
| Związek rolnicze-hańdlowy Lwów, Kopernika 9. 
g Syndykat rolniczy Lwów, pla? Marjacki l. 10, 


Zgłoszenia w ipitin bezprzedmiotowe. 


EX X N s Od Środy 31 sierpnia br. = ë 
PASAŻ uee aevi PIERWSZA POKI Burzliwe 
Pasaż Mikoiascha. aktach pod tytutem: - Serca. " 

Zast. naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA” Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 
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DO NABYCIA 


w'Ludowem Spółdzieiczem Tow. Wydawniczem 
Lwów, Sykstuska 21. 
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